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nKiNoy 0rOga wśród cierni
W fiLo I \ B B Rzecz dzieje się w Tyrolu na tle najpiękniejszych krajobrt

‘ wspaniały dramat w 5-ciu 
aktach z HENNY PORTEN 

w roli głównej.

najpiękniejszych krajobrazów alpejskich.

POLECA:

WEŁNIANE
JEDWABNE

BAWEŁNIANE WYROBY
PRZYJMUJE FUTRA NA PRZECHOWANIE.

Łopuszański—Zagadnienia wychowania naro­
dowego.

Gerson - Dąbrowska Święć się, święć się 
wieku młody.

Grabowska — Tadeusz Czacki (obrazek sce­
niczny).

Danysz-Fleszarowa—Geografja dawnych ziem 
Polski.

Galie — Jenerał Henryk Dąbrowski, twórca 
legjonów.

Al-Ar — Fałszywy książę, (bajka przerobiona 
na scenę).

Białynia—Legjony polskie (legja wioska i nad- 
dunajska).

Buyno-Arctowa—Podpalacz, opowiadanie na 
tle zdarzeń prawdziwych.

Librachowa Lipska — O metodach nauczania j 
w szkole elementarnej.

Konopnicka—Damnata, poezje.
Radliński—Wśród wichrów, turni i przełęczy.
Szembek — Ostatni z rodu (pieśń drama­

tyczna).
Matthias — Pedagogika praktyczna dla wyż­

szych zakładów naukowych.
Pióro—Zagadnienia dotycząee ustroju zasad­

niczej komórki administracyjnej.
Lechowski — Zastosowanie elektryczności w 

przemyśle budowlanym.
Czechowski—Garncarstwo, wyroby zwyczajne

i ozdobne z glin pospolitych.
Rudolf -Wpływ pracy zawodowej na zdrowie.
D-r Kłodziński — Z zagadnień dydaktyki hi- 

storji

zna... To my“).
II Siemieński-Konstytucja trzeciego Maja roku 
j 1791 (jako wyraz polskiej kultury poli­

tycznej).
= Można nabyć iw 7tCsięg-a,m.i

Cówaró óucfiańsfii w cfflaóomiu.

Plac 3 Maja Jfc 2

podaje do wiadomości, iż T-wo rozpoczęło wydawanio pożyczek w koronach, 
oraz przyjmuje na oprocentowanie wkłady w walucie rublowej i koronowej.

Radom, d. 1 lipca 1918 roku. 355—4

lelfioramy Josu Rai.” 
Południowo-Wschodnia. 

(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).
WIEDEŃ, 1-go lipca. Donoszą 

urzędownie:
Nasze pozycje na górzystych po­

wierzchniach Siedmiu Gmin, były od 
samego rana pod ciężkim ogniem 
artyleryjskim. W kilka godzin póź­
niej około Col Rosso i Monte di 
Vai Bella nastąpiły silne ataki nie­
przyjacielskie około Col Rosso, bez 
żadnego pomyślnego skutku.

Włosi usiłowali na Monte Val 
Bella po zaciekłych walkach wedrzeć 
się na naszą pierwszą linję. Jednak 
że bataljony węgierskie, pułk 131 
piechoty i 16 pułk Yorasdyński, 
odparły ich walecznym kontratakiem.

Szyjkowski — Zarys rozwoju piśmiennictwa 
polskiego.

Kaczkowski—Antyteza stosunków agrarnych 
w Polsce i w Rosji.

Smoleński—Jan Henryk Dąbrowski.
Koralewski — Opieka społeczna (dobroczyn­

ność publiczna).
Biegański—Etyka ogólna.
Jan Gadomski—Nieznany poeta—powstaniec 

poległy w 1863 roku.
X. Józef Rokoszny - O wychowaniu w szkole 

średniej.
Makowski—Zarys prawa wyborczego. 
Wasylewski—U księżnej Pani.
Kramsztyk- Czego was Kopernik o obrotach 

ziemi nauczy!?...
Askenazy—Tadeusz Kościuszko —1'46—1817, 

(odczyt wygłoszony na wielkim obchodzie 
Kościuszkowskim w Londynie w setną 
rocznicę zgonu).

Sznuk— Podręcznik do budowy dróg bitych, 
gruntowych i ulic miejskich.

X. Zychliński—Znaj swego największego nie­
przyjaciela (dla młodzieńców).

Płonka - Fiszer — Pod Dąbrowskim, sztuka 
w sześciu

| Kukieł—Dzieje wojska polskiego w dobie Na- 
j poleońskiej.
|l Janowski — Chełmszczyzna, („Chełmszczy

Dalsze próby natarć i częściowe 
ataki około Sisemol i przy Asiago 
odparł nasz ogień artyleryjski 
Zresztą wszędzie walki artylerji, 
mniej więcej silna.

Szef sztabu jeneralnego.

Zachodnia.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

BERLIN, 1 lipca. Urzędownie 
z wielkiej kwatery głównej.

Na zachodzie w odcinkach na pół­
noc od Lys i na południe od rzeki 
Aisne wzmogła się działalność arty­
leryjska. Wieczorem ożywiła się na 
pozostałych frontach; między Iserą- 
Marne, na południe od Oronrog i na 
wzgórzu Hartmannsweiler wzięliśmy 
jeńców.

Pierwszy jenerał-kwatermistrz
Ludendorf.

Rumunja nie chce pokoju.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

BUKARESZT, 1 lipca. Izba na wczo­
rajszym posiedzeniu przyjęła układ po­
kojowy z wnioskami słabymi. W toku 
rozpraw generał Ayeretow oświadczył, 
że on wprawdzie pierwszy wymówił na 
froncie wyraz pokój, ale że pokój taki 
jaki teraz ma być zawarty, przyjęty 
być nie może. Dzisiaj układ ten przed­
łożony zostanie Senatowi.

Wyjazd komisji.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.)

WIEDEŃ, 1 lipca. Wkrótce udajc i 
się specjalna komisja austro - węgierska | 
złożona z 5-ciu członków, przez Berlin, 
Warszawę do Moskwy, dla podjęcia wza­
jemnego układu co do uregulowania 
obrotu papierów wartościowych i pań­
stwowych długów, z rządem Sowietu, 
między cesarstwem Austro - Węgierskim 
i Rosją. Postawienie tej kwestji jasno, > 
zastrzeżone jest w układzie pokojowym I 
z Rosją.

Zaprzeczenia pogłoski.
(Tel, c. i k. Biur. Koresp.).

MOSKWA, 1 lipca. Podcyfrowana 
depesza przez Komitet wykonawczy w 
Ekaterinburgu, zawiadamiająca o zamor­
dowaniu ex cara, okazuje się prowoka­
cją kłamliwą.

Głód w Petersburga.
(Tel. c. i k. Biur. Koresp.).

PETERSBURG, 1 lipca. Prasa ko­
munikuje podług wiadomości odebra­
nych od Komisji żywnościowej, że Pe­
tersburg przez cztery dni pozbawiony 
był wszelkiego dowozu.

Wysyłka zboża przez Czechów.
(Tel. c. i k Biur. Koresp.).

PETERSBURG, 1 lipca. Wagony zbo­
ża, wysłane z Ufy, a przeznaczone przez 
Czechów, przybyły do Petersburga w licz­
bie 11, skutkiem tego z opóźnieniem, że 

■ na niektórych węzłowych punktach kole- 
| jowych, ogłoszony był stan wyjątkowy.

Koniec boiszewizmu!
Wiadomości, jakie w ostatnich dniach 

nadchodzą z Rosji, świadczą, że krwa­
we i oszalałe rządy bolszewickie kończą 
się kompletnym bankructwem. Ludność 
zmęczona terorem bolszewików organi­
zuje się i nawołuje coraz głośniej do 
walki z bolszewikami. Pułki czesko- 
slowackie, pod wodzą gen. Aleksiejewa, 
zajęły już cały szereg miast i posuwają 
się, jako armja regularna, naprzód.

Rosja otrząsa się z gwałtów bolsze­
wickich, złożywszy już straszną heko- 
tombę z mienia i tysięcy istnień ludz­
kich. Autorytet bolszewików stal się 
już tylko echem; przeciwko bezprawiu 

bolszewików zwraca się dzisiaj cała 
Rosja.

Informacje jakie nadchodzą ztamtąd 
brzmią wysoce sensacyjnie, aczkolwiek 
nieprawdopodobnie. Anglja, gdzie wy­
jechał Kiereński i Japonja, mają po­
dobno interweniować czynnie, w sensie 
powołania Rosji do nowej walki z Niem­
cami. W. ks. Mikołajewicz ogłosił po­
dobno dyktaturę swoją na Syberji i po­
pierany przez wojsko i ludność, dąży do 
ostatecznego złamania rządów bolszewic­
kich. B. car jakoby i następca tronu 
nie żyją. W całej Rosji podobno budzi 
się nowy prąd do wojny, którą popie­
rać będzie koalicja.

W każdym razie z morza tych napły­
wających pogłosek i informacji jasnym 
się staje, że rządy Leninów, Trockich 
i „Komisji ludowych” kończą się osta­
tecznie.

Nawet Rosja zrozumiała cele gry bol­
szewickiej... ___________

Sprawy polskie.
Sprawa A. Rosseta.

Na interpelację koła Międzypartyjnego w Ka­
dzie Stanu, zwrócona do prezesa ministrów, p. 
Steczkowskiego, w głośnej sprawie A. Rosseta, 
członka Rady Stanu, p. Steczkowski udzielił 
wyjaśnienia otrzymanego od władz okupacyjnych 
niemieckich:

„P, de Rosset skazany został wyrokiem sądu 
potowego gubernatorstwa warszawskiego 6 czerw­
ca b. r. za przestępstwo przeciwko rozporzą- 
dzeniu o rozruchach z d. 8 lutego 1916 roku 
na trzy lata więzienia. Sąd przyjął jako udo 
wodnione, że de Rosset drukował i rozszerzał 
nieustannie w potajemnie wychodzącym czaso­
piśmie „Z dokumentów chwili" wezwania i ar­
tykuły, w których otwarcie wzywał do rewolucji 
i zbrojnego powstania przeciwko mocarstwom 
okupacyjnym. Wyrok został potwierdzony i jest 
prawomocny.

Powyższe mani zaszczyt podać do wiado­
mości".

taiija zawize pokój samodzielnie.
Cesarz do Czechów.

„Praskie Pravo ludu“ donosi, że posło­
wie Stanek i Tusar oświadczyli na aud- 
jeucji u cesarza, że Czesi nie mają po­
wodu do zmiany swego opozycyjnego sta­
nowiska. Jednak w razie zmiany gabine­
tu głosować będą za konieeznościami pań- 
stwowemi, i z całym naciskiem oświad­
czają, że Związek czeski stoi na gruncie 
parlamentaryzmu.— Przedmiotem rozmowy 
była również kwestja niezbędności d-ra 
Seidlera.

Cesarz miał również wobec posłów cze­
skich wyrazić się w ciepłych słowach o 
kwestji pokoju, który zawarty będzie przy 
pierwszej sposobności. W zawarciu po­
koju nikt nie może stanąć Austrji na prze­
szkodzie. Austro Węgry rozstrzygną o po­
koju samodzielnie.
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i hiiihi n nm warszawskie, sensacji rosyjskich i fron­
towych.

Po zatym stękano na chłodny lipiec, 
przypominający przedsmak jesieni.

Kalendarzyk. Dzii: Nawiedzenie N.M.P. 
Jutro: Anatoljusza M.

Wschód słońca o godzinie 3.39. Zachód o , 
godzinie 8.24. Długość dnia godzin 18.00.

fi&ronika. wiejska.
Zakończenie roku szkolnego. Uroczy­

stość rozdania matur w szkole Handlo­
wej męskiej rozpoczęła się w sobotę 
wysłuchaniem mszy św. o godzinie 9 r. 
O godzinie 1 po poł. przy licznie zebra­
nych gościach, po bardzo pięknym prze­
mówieniu p. mec. Wędrycbowskiego, 
zwróconym do maturzystów odbyło się 
wręczenie matur, które z 32 zdających 
otrzymało 23, a mianowicie: Antoszew­
ski Adam, Szmul Birenbaum, Ludwik 
Fenigstein, Włodzimierz Fert, Lejbuś 
Goldman, Józef Goldberg, Stefan Iwań­
ski, Wiktor Izdebski, Józef Januszko, 
Marjan Kwapisiewicz, Lewi Kadyś, Bro­
nisław Misiak, Stefan Sokolnicki, Maksy- 
miljan Skotnicki, Aron Strausman, Mar­
jan Świątkowski, Aleksander Temerson, 
Kazimierz Tomaszewski, Benedykt Wen­
cel, Jerzy Witkowski, Włodzimierz Wo- 
dzinowski, Kazimierz Zaremba, Bogdan 
Żerański. W imieniu maturzystów dzię­
kował p. Skotnicki, na co odpowiedział 
okolicznościową mową, ks. kan. Rokosz 
ny. Sprawozdanie z roku szkolnego zdał 
dyr. szkoły p. Jarzyński, zakończając 
tym uroczystość szkolną.

Konferencja. W niedzielę ubiegłą od­
była się pod przewodnictwem pana pre­
zesa Sądu Okręgowego, konferencja sę­
dziów śledczych ziemi Radomskiej łącz­
nie z prokuraturą. Obrady trwały ca­
ły dzień.

W sprawie zwrotu książek. Zarząd 
Czytelni bezpłatnej Tow. Dóbr, prosi 
czytelników o zwracanie przetrzymanych 
lub też zupełnie od dłuższego czasu nie 
zwróconych książek jest to bowiem wła­
sność publiczna,

Wielka tranzakcja. Jak się dowiadu­
jemy nieruchomość przy ul. Lubelskiej 
Aa 59, należącą do pp. Kotkowskich, 
nabył przybyły niedawno z Rosji p Buff, 
za niebywałą sumę 850 tysięcy koron.

Fakt ten wyraźnie świadczy jaki jest 
pęd w kierunku lokowania gotowizny 
w nieruchomościach, bez względu na naj­
niższe nawet oprocentowanie kapitału.

Osobiste. W ostatnich dnia powró­
cili do Radomia po paroletnim pobycie 
w Rosji dwaj lekarze radomscy: dr. Kos­
sak i dr. Fuksiewicz.

Powrót wojskowych. Wczoraj powró­
ciła do Radomia ‘z Rosji grupa wojsko­
wych Polaków, złożona z oficerów i żoł­
nierzy, z arrnji Dowbór-Muśnickicgo.

Zabawa na „Ratujcie dzieci”. W so­
botę dnia 29 czerwca odbyła się zabawa 
ogrodowa na „Ratujcie dzieci”. Zarów­
no piękny cel jak też i różne atrakcje 
na zabawie ściągnęły do parku Kościusz­
ki świątecznych spacerowiczów, co da 
możność tak bardzo potrzebującym dzie­
ciom choć w malej części przyjść z po­
mocą. W niedzielę odbyła się sprzedaż 
znaczka na ten cel.

Z ubiegłych świąt. Aura przypomina­
jąca raczej październik, nie zaś skwarny 
lipiec, przez obydwa dni chmurna i desz­
czowa, nie usposabiała bynajmniej do 
pogody humorów, to też ubiegłe święta 
ubiegły sennie i monotonnie, nie oży­
wione żadną specjalną atrakcją, poza 
zabawą na „Ratujcie dzieci" w parku 
Kościuszki. Tym przeto skwapliwiej po- 
litykowano na tematy przedewszystkiem

Z ZIEMI RADOMSKIEJ.
(Wieści i Korespondencje).

li tu bandytów ujęto!
(Koresp. własna „Głosu Radomskiego1*).

Kozienice 26 czerwca.
Szajka opryszków, która od dwóch z gó­

rą miesięcy operowała na powiślu, rabu­
jąc dwory, głównie między Górą Puław­
ską a Janowcem, została ujęta przez żan 
darmerję w liczbie 11-tu osób.

Jedyny dwór, jaki w tym rejonie po­
zostawał nieobrabowanym, są Janowice. 
Bandyci owi operowali naprzemian to w 
Lubelskiej to w Radomskiej gubernji, 
przechodząc po spełnieniu napadu na dru­
gą stronę Wisły. Na czele' bandy stał 
Józef Fioł, nie schwytany obecnie.

: ki, a zarazem sąd może odmówić eks- ; 
misji lub ją zawiesić, jeżeli prośba loka­
tora jest dostatecznie usprawiedliwiona j 
jego położeniem.

Pamiętajcie o Podlasiu 
i Chełmszczyźnie!

O F I A R Y
złożone w Administr. „Głosu Radomskiego”.

Na medal dla upamiętnienia wyzwolenia 
Irlandji W. W. 20 kor.

Na najbiedniejszych bezimiennie. 10 kor.
Na Macierz Szkolną Stefan Dryll kor. 5.
Na „Ratujcie dzieci". Zamiast udziału 

w zabawie składa Halina Morska kor. 10.
♦

KONSTRUKCJE ZELAZ0-BET0N0 WE
—.ras BET Kr-

A. JANISZEWSKI
Sta,d.oxxi., jDł"a.gra 0N? 28.

POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, PODRYNNIKI, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY, 
----- ’ -------------------- = KONSTRUKCJE ŻELAZO-BETONOWE. ----------------

SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY mocne! tanie! i trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekta.

Do dalszych okolic dost rczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa

Ochrona lokatorów.
Na skutek starań i zabiegów stowa­

rzyszeń i organizacji lokatorów z miast 
prowincjonalnych, głównie z Lublina, 
ministerstwo spraw wewnętrznych opra­
cowało projekt przepisów o ochronie lo­
katorów, mający na celu ograniczenie 
spekulacji komornianej, zwłaszcza w sto­
sunku do uboższych sfer pracowników 
i rzemieślników. Projekt tych przepi­
sów wniesiono już do Rady Stanu i po 
uchwaleniu go, stanie się prawem obo­
wiązującym.

Treść tych przepisów przedstawia się 
w streszczeniu następująco: Nie wolno 
właścicielowi domu podwyższać ceny 
komornego za mieszkania zajęte przez 
rodzinę, złożoną z trojga conajmniej 
osób, lub przez szkołę, ochronę, war­
sztat rzemieślniczy. Obejmuje to mie­
szkania, których cena wynajmu wyno­
siła w d. 30 czerwca 1917 r. w War­
szawie, Łodzi i Lublinie nie więcej jak 
1.200 mk. i 1.800 koron, w innych zaś 
miejscowościach —800 mk., 1.200 koron, 
lub w odpowiedniej sumy w rublach, 
podług kursu urzędowego.

Umowy, zawarte po dniu 31 marca 
o podwyższeniu komornego, dotyczące 
powyżej wymienionych lokali, na żąda­
nie iokatora mogą być rozwiązane, z ob­
niżeniem komornego do normy poprzed 
niej.

Lokatorom powyżej określonych lokali 
właściciel domu nie może wymówić mie­
szkania bez powodów przewidzianych 
przez kodeks cywilny.

Podwyższenie komornego nastąpić mo­
że, gdy gospodarz udowodni, że zwięk­
szyły się od 30 czerwca 1917 podatki 
i wydatki jego na utrzymanie domu, 
lub, że wierzyciele hypoteczni podnieśli 
mu procenty, lub .wreszcie, że w mie­
szkaniu dokonano przeróbek i poprawek, 
zwiększających jego wartość Nie do­
tyczy to przeróbek niezbędnych do utrzy 
mania mieszkania w stanie zdatnym do i 
użytku.

"Niezależnie od wielkości mieszkania, I 
wysokośoi komornego i stanu rodzinne­
go lokatora, sąd może na jego prośbę 
udzieliś zwłoki w zapłacie komornego 
w całości, lub części na czas nie dłuż­
szy od sześciu miesięcy, o ile szczegól­
ne przepisy dla pewnych miejscowości 
nic określają dłuższych terminów zwło

..~ Fabryka kafli == 
Józefa Korupczyńskiego 
269-o w Radomiu, Lubelska Ns 85
poleca piece kwadratelowe BERLIŃSKIE oraz żelastwo na składzie,

Pracownia Obuwia
„L. DUTKOWSK1”l^Ł 36
poleca Sz. Publiczności swe wyroby ze skóry pierwszej jakości 

po cenach umiarkowanych

„TANIA PRALNIA KOMITETOWA”
została przeniesiona

z ulicy Warszawskiej 1. 10 na ulicę Warszawską I. 14 (w podwórzu) 
o czem ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność.

352—2 Zarząd.

Ogłoszenie.
Komornik przy Królewsko - Polskim Sądzie ' 

Okręgowym w Radomiu Wł. Gaździński zamie­
szkały przy ul. Kościelnej Jś 4, na zasadzie 
art. 1O30 Post C. podaje do wiadomości pu­
blicznej, że dnia 11 lipca 1918 roku o godz. 10 
zrana w Radomiu przed gmachem Magistratu 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchome­
go majątku, należącego do Herszka i Perli 
małż Winogrodzkich, a składającego się z ru­
chomości domowych, 10 skrzynek gwoździ i pił 
tracznych, ocenionego 355 rubli. 353—1

NADSZEDŁ ŚWIEŻY TRANSPORT

Cementu
dobrze wypalonego firmy „GRODZIEC” 
do N. Przednówka, Warszawska 8.

w sklepie Wydziału 
Aprowizacyjnego przy 
ulicy Szerokiej Ne 9 
sprzedawane są po 
12 13 koron za parę.

350—3

Jest do wynajęcia 
letnisko w Rajeu. Wiadomość: Łazowski, Lu­
belska » 34. 354—4

"^gubiono legitymację na nazwisko Kapla Blu- 
mertala wydaną przez Magistrat Radomski 

dnia 20/1 1917 r. za .¥? 8355. 356—1

LUBELSKA 41.

OGŁOSZENIE.
Podaje do wiadomości Szanownej pub iczności, 

że nadal prowadzę przerwany podozas wojny 
zakład koszykarski, jak również przyjmuję 
wszelkie obstalunki i reperacje wchodzące 
w zakres robót koszykarskich: kupuję wiklinę, 
chmiel świeży i starszy, plącąc cenę odpowied­
nią Warszawska 8 w podwórzu.

N. Przednówek.

Zdolny chłopiec
miejską z ładnym charakterem pisania, poszu­
kuje odpowiedniego zajęcia w składzie, biurze 
i t. p. Łaskawe oferty skhdać można w Re­
dakcji „Głosu“ dla B. S.

Zgubiono legitymację na nazwisko Majra Rot- 
harda wydaną przez Mag.strat Radomski 

dnia 19/IY 1918 r. za 4045. 357-1

==t== Biuro i hurtownia czynna od I5 czerwca I9I8 r ' 
CEMENT, WAPNO, PAPA PRAWDZIWA, ETERNIT, 
DACHÓWKA, CEGŁA, DRENY, SMOŁOWI EC, GWOŹ­
DZIE, ŻELAZO BUDOWLANE, DRZEWO, PIECE MA- 
JOLIKOWE PO CENACH HURTOWYCH. 291_10

® Pll|' Mili IOW* OPIOlliM Pto Kartofle młode po 50 hal. za funt.
Plac 3 maja liczba 1 (w podwórzu). Podejmuje się codziennej dostawy dla internatów, restauracji i prywatnych poważniejszych odbiorców.
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TEKTURĘ SM0Ł0WC0WĄ, SMOŁUWIEC, CEMENT, 
WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY­

NOWE i CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW.
Redaktcr: Czesław Xawery Jankowski. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom.

Za pozwoleniem cenzury wojennej.
Za wydawcę: Edward Suchański.


